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nad Niemnem ani w przedziałach dawney Fossyj; po- naszych, zuchwały nieprzyiaciel, postępuie naprzód 
, stanowił ukazami dokazywać, iw miarę ustępu ie- przenosząc oręż do śrzodka Rossyi. 'WW nadziei zbu- 
„dne po drugich „podpisywał manksi Lecz zwycię- rzenia spokoyności tego wielkiego państwa , przedsię= 
kie orły W. Napoleona pierwiey stangły w każdym wziął zniszczyć „iego chwałę i szczęsliwość. Przy- 
*.mieyscu nim rozesłane ukazy przyszły do exekucyi. chodzi: do nas, niosąc w sercu: przewrótność , na u= 
Z kolei przejętych manifestow pierwiey podpisywa= stach podchlebstwo o, a w ręku łancuchy — Wzywaiąc 
nych , daremnie rozrzucanych , są 5. następtiące. ~ wszechmocnego na pomoc , stawiemy temu nieprzyi ia- 
Oddawna postrzegliśmy w postępkach CESARZA ciełowi woyska pałaiące żądzą pokonania. ee iwy- Eris 
,Francuzkiego oziębłość i- nieżyczliwość dla "Róssyi , guania z kraiu. Słasznie polegamy na sile i waleczno- 
"lecz zawsze spodziewaliśmy się oddalić. burzę spósó- ści woysk naszych , lecz nie możemy ani powinniśmy 
bem pękoiu i poiednania. Nakoniec: widząc statecznie ukrywać przed wiernemi poddanemi, ‘že połączone 
odnawiąiące się skrzywdzenia, mimó chęć zachowa- woyska różnych mocarstw są liczne , i składają wiel- 
nia spokoyności , byliśmy przymuszeni uzupełnić ize- ką potćgę, że więc wo nadzwyczaynych okolicznościach 
brać nasze woyska: wszakże zawsze podchlebialismy potrzeba nadzwyczaynego zalecenia i wielkiey odwagi. `“ 
sobie , że  przyydziemy. do poiednania się stoiąc na „Oprócz wielkiego woyska naszego, potrzeba zebrać we- 
s granicach państwa naszego, nie gwałcąc pokoiu, g goto- wnątrz państwa nowe siły, któreby: rzuciły postrach REN 
| wemi do obrony. Wszystkie te śrzodki pokoiu bie na nieprzyjaciół naszych, uformowały drugą zaporę, 
„mogły iego zachować, mimo nayusilnieyszego żądania wzmocniły pierwszą linia, oraz. czuwały nad obroną 
naszego. CESARZ BRADEGZKI nderzywszy nagle na własności, kobiet i ane Już do tego wezwaliśmy 
wovsko nasze w Kownie, „pierwszy wy powiedział woz daga stok cę naszą. Moskwę -Arba daywamy- sedg 
DG. “Przekonawszy sigs że nic nie może iego nakłonić . wszystkich słanow. Duchowni wesprą nas przeciwko 
o pokoiu ; nie zostaie ham nic więcey, iak wezwać zamiarom nieprzyjaciela, Niech za każdym ' krokiem 
a pomoc Wszechinocne, świadka i obióńcę prawdy, | znayduie dobrych Rossyan odpieraiących. wszelkiemi 
ostawić siły nasze pr wko som nieprzyiacielskim. siłami i sposobami iego siłę, oraz intrygi równie prze- $ 
ada mi przypc nać dowodzcom, szefom kor- wrótneiak podchlebne. Niech znaydnie w każdym sla- 
usow , oraz 'żołnierzóm , iaka iest ch powinność i chcicu,  Poźarskiego, w każdy in duchownym Palitsira 
gstwo. Krew RSS przodkow płynie w ichży- a w każdym obywatelu /Minina — Slachio rossyyska! 
a Rycerze! brońcie wy religii, oyczyzny i wol- Ty zawsześ wybawiała oyczyznę. Swięty synodzie ! 
„ności. Ja iestem z wami a a Bógiest przeciwko naiezdcy. duchowieństwo / Twoie gorące-modły zawsze iedna- 
` Podpisano Alexander. ły błogosławieństwo niebios dla Rossyi. Ludy ruskie 
- ka Imperatora TOS: znaleziony w prowincyach. potomii słowian , zawszeście przerażali tygrysow 1 
Witepskiey i Mohilewskiey pierwiey nim-został wyeze- wilkow na was fzucaiących się! Dziś niech wszyscy 
WOWATY — Alexander i. z Bożey łaski Imperator 1 połączą się , a ieżeli wszyscy serce krzyżem oznaczą, 
Samowładzca. wszech Ryssył i t. d. Naiazd nieprzy- a prawice mieczami uzbroią, żadna ich ludzka siła 
ciela na Rossyą, i woyna, którey uniknąć pie mo- nie przemoże — Naczelnikoła slacheckim każdey gu- 
lismy, zmusza nas do przedsięwzięcia śrzodkow na- “herni poraczam zaciąg i zebranie tych sił nowych. 
głych, dla zatrzymania. postępu i uchowania Rossyi od Qni też wyznaczą tych, którzy maią prowadzić do : 
spustoszenia ogniem i mieczem. Potrzeba więc konie- boiu. -w Moskwie ogłosi się ichliczba i naczelnik nay- 
„mie powiększyć siły nasze. Rozkazniemy | zatym w wyższy wybierze się. Dano w Połocku d. 6 lipca z 
owe miesiąca uskutecznić nowe zaciągi w guber- 1812 ALEXANDER. Przyłożóno pieczęć Senatu w Pes EA | 
c  Biało-Rossyi, Podolskiey, Wołyńskiey, Inflant- terzburgu d. 22. lipca 1812. SR: 
skiey i i Kstońskiey, wybieraiąc po 5. ludzi z każdych Kopia a do hrabiego de Szał Priest do Drysy 
9. dusz skazkowych, sposobem następuym. 1) Re- pisanego z Urzecza 0 24 wiorsty od Słucka, Niedziwuy 
ruci, oddani w przeciągu 2. pierwszych tygodni przy- się móy kochany Ludwiku , ieżeli do ciebie nie pisa- 
będą bez: żadney trudności, chociażby brakło pół łem od nieiakiego czasu. Musiałem o czym innym 
a to iest cal do ich urody przepisaney, 2) Do myslić Jak wy tak i mycofamy się: Lecz co za ró- 
krutow naznaczaią się następne mia- Żnica! skrzydła wasze są wolne i tył bezpieczny; nam 
i dla gubernii. VWVitepskiey , Narwa izaś z boku idzie i prawie w tył zachodzi M. Davoust 
nflant i Estonii. , Elizabetgrod dla Podola, Kra- a pędzi natarczywie Hieronim. Lecz Płatow dziel- 
Rosław dla. “Mobilea, Kiiow dla Wołynia; nie starł przednią straż króla westf. My, staramy się 
, Na przyj ięcie tych rekrutow wyznaczono „oficera połączyć z wami, a wy od nas uciekacie i Wszakże, 
RAN zędni: NOW, Z których ieden- będzie z. guberni skoro przegdziemty Bobruysk , polecieiny na Mohilew, 
) Mow oddaigcey, a drugi przyymuiący, 4) Nako- dla zasłonienia przynaymniey Rossyi, albowiem nicze- 
'e postępować będą, iak w ostatnim zaciągh ro- go. nierokuiemy dla siebie z obrótow ago woyska — 
subernie . Śibirskie , zamiast” rekrut ŻA Kampania ta będzie wielką lekcyą dla woyskowych, owe 
Dan £ pewną epoke PGR Jedno POS zaczepneswzic=ow 
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lego po 2000. rubli za człowieka. 
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1go woyska zgubiłoby wszystkie oddzielone korpusy 
nieprzyjaciół. Teraz zaś iego nieczynność nie tylko 
zgubi nasze woysko i Tormansowa dywiżye , ale na- 
wet same okrążone z lewego boku , będzie musiało 
uchodzić z obozu oszańcowanego do Pskową, a to 
bez wystrzału. My nie więcey nie potrafiemy zrobić 
oprócz żatrudnienia korpusu M. Davoust. Tym cza- 
sem woyska austryackie i saskie, postępując z Pinska 
do Mozyra w dół Prypeci, połączy się z woyskiem 
westfalskim, pod Bobruyskiem żatrzymanym, a ztam- 
tąd udaiąc się na Zytomierz , zmusi 7ormansowa bez 
wystrzału do.ustępu na Kiiow. Zbuntowane i skon- 
federowane Wołyń i Podole przerzną dowoz ży- 


wności dla woyska Multańskiego, które bardzo będzie 


szczęsliwe, ieżel potrafi dostać się do Dniestru. Otọ, 
kochany Ludwiku, smutne owoce poruszenia 1g0 
woyska na Swięciany. Jego ustęp na Dryssę ieszcze 
błędnieyszym iest obrótem, ponieważ nam niepozwa- 
łał ciągnąć na Nowogródek , chociażby trudne drogi 
nie były do tego przeszkodą. Nie iuż niepowiem 0 
ustąpieniu z kraiu, o zniszczeniu wszystkich w nim 
zasiłkow , o stracie wszystkiego bez wystrzału. Taki 
to skutek pierwszych poruszeń. Doradzcy odpowie- 
dzą przed potomnością. Wszakże naybardziey lito- 
wać się trzeba nad okropnóm położeniem Imperatora. 
Nie $miem iuż pisać do niego; ponieważ przepowie- 
działem wszystko to co dziś nastąpiło, a do tego wiem 
dobrze, że bardzo to czuie. Możesz pokazać móy list 
Tołstemu , i powiedzieć iemu, ażeby, rozważywszy 
stan nieprzyiaciół nas otaczaiących, osądził, czy my 
ze 40,000, niosąc na karku 120,000. mamy rozrywać ie- 
szcze siły nieprzyiacielskie ua poratowanie 1go wcy- 
ska, czy też 1wsze woysko powinno nas oswobodzić, 
kiedy licząc 120,000. nie ma przeciwko sobie nad 
i20,000. dosyć nędznego żołnierza — Roznmiem, że 
tje poznałbyś mię: co dzień widomie chudnieię. Nie 
skończenie móy umysł cierpi o siebie i o drugich. 
Sam Xiąże mocno cznie te wypadki; utrzymuię go 

- ile mogę. Bądź zdrów kochany przyiacielu, wiesz 

"jak ia ciebie kocham. 
z Warszawy 2 Sierpnia. 

W przeszłey gazecie pomieściliśmy mowę JW. Wę- 
żyka, który «wniósłszy ażeby odpowiedź WV. Panu i ie- 
go akces były wniesione do metryk daley tak skończył: 
„ Powtóre wnoszę, ażeby ogłosić odezwę, kióraby ca- 
ły kray Polski, tak o przystąpieniu do Konfederacyi 
nayłaskawszego Monarchy, iak i Jego uczuciach, któ- 
re przy tym wynurzył, uwiadomić zdołała. — Już więc 
dokonaną iest ważna część obowiązku naszego; iuż to, 
co dwa znakomite warunki aktu Konfederacyi Jene- 
ralney, naszym poruczyły staraniom, spełnione. Lecz 
€zyliż na tém przestaniem ? Gdzie ostrey powinności 
nakaz; gdzie żelazny głos zemsty ustaie, a skąd się 
ludzkość o swoie dopomina ustawy; gdzie luby dźwięk 
oyczystey mowy miemieie; a skąd tkliwe ucho suro- 
Wwy ięzyk przeraża; gdzie nieokrutna przezoaczenia 
prawica synów rozpłodzoney Lecha rodziny zaniosła, 
m skąd natura obce nam ludy na odepchnięte od słoń- 
ica wygnała siedziby; gdzie wielkiego przedtóm. Kró- 
Jestwa tkwiły palcem wszechmocności zakreślone gra- 
nice, a skąd się hord pienawistnych rozlegaią pusty- 
mie; tam całą władzę ducha narodowitości rozciągnąć, 
tam dopiero, porwane w tey chwili a w krwi naiez- 

odników skąpane żelaza, na ostatnich kresach oyczy: 
stey ziemi zatknąć należy. Stamtąd wypada nieprze- 

bitym murem potęgi, gmach narodowey dziedziny o- 
toczyć, wałem iedności utwierdzić, a tarczą cnoty za- 


stawić; ażeby odtąd Polska i Europa swobodne były 


od szarpiącey się w ich łono dziczy napadów, i że- 
_ by ią z naszych granic wiecznie odpychał ten w ogni- 
` istych głoskach wyryty napis: nie daley. —. 5 

|. Po skończonym tym głosie, w skutek uczynione- 
go wniosku JO. Xiąże Marszałek, wezwał JWW. Go- 
łaszewskiego Biskupa Wigierskiego, Linowskiego Radz- 
-cç Stanu, Ostrowskiego i Skórzewskiego członków Ra- 
dy, do zaniesienia tak odpowiedzi iako też i przystą= 
pienia do Konfederacyi Nayiaśnieyszego Pana do xiąg 


z 


` upoważnić związek Konfederacyi Jeneralney ; 


- metryki Koronney, i posiedzenie ninieysze zakończył, 
| Po uczynioném przystąpieniu do Konfederacyi 
Jeneralney Polski przez Nayiaśnieyszego Pana, znay- 
duiący się w Dreżnie Polacy następuiący podpisali akces; 
„ My niżey podpisani, tu w Dreznie znayduiąty się 


Polacy , stosownie do artykułu 4go aktu Kónfedera= 


cyi deneralney Polski, iawnie oświadczamy, iź do Kon- 


federacyi Jeneralney Polski, w dniu 2dstym ósmym: 


miesiąca Czer: roku tysiąc ośmset dwunastego w Wär- 
szawie zawiązaney, we wszystkim co iey akt zamie- 
rza i opiewa, ninieyszym naszym akcesśsem przystęa 
puiemy, i w dowod tego własnemi rękami podpisu- 
iemy się. Działo się w Dreznie dnia trzynastego mie- 
siąca Lipca tysiąc ośmset dwunastego roku. “ ( Pod- 
pisano ) Stanisław z Goraia Breza Minister Sekretarz 
Stanu. — Joachim Moszyński. — Krzysztów Olendzki 
Szamb: i Kew: ord: ś. Stanisława. = W aleryian Bie- 
liński. — X. Franciszek Szczyciński Kanonik Poznań 
ski, — Michał Zabiełło ,„Łowczy Wielki. — Hipolit Błe- 
szczyński Półkownik Adiutant Jener: J. Ke Mości. — 
Stanistaw Michalski Szef Bićra Sekretaryatu Stanu. —- 
Jan Michał Hube. — Maciey W'ierzeyski. -— Jan Mto- 
dzianowski. =- Jan W'ernic. —- Antoni  Poszmański. — 
Jan Hube, — Jan Antoni Hinkelman. 

"W Numetach przeszłego miesiąca opisaliśmy uro- 
czystość posiedzenia Konfederacyi z powodu przyniesio- 
ney z Wilna od J. C. K. Mości NAPOLEONA W. odpo- 
wiedzi naydobrotliwszey, teraz kładziemy: 1) Uchwałę 
Rady Jeneralney Konfederacyi Królestwa Polskiego, 2) 
Proźbę teyże rady do Króla; 5) Dwa wyroki Królewskie, 
4) Dwa akcessa dó Konfederacyi przez Niemieckich Pa- 
now uczyńione. Słowa są uchwały Konfederacyi, „ Nim 

będzie wystawionym pomnik w sposobie godnym wielko- 
$ci dobrodzieystwa i chwały Wielkiego Wskrzesiciela 


narodu naszego, oraz odpowiadaiący wdzięczności ludu. 


Polskiego, ku uwiecznieniu pamiątki dnia '11 Lipca, 
1812 w którym Nayiaśnieyszy Cesarz NAPOLEON 
Wielki raczył łaskawie przyiąć Deputacyą od skonfe- 
derowanego Narodu Polskiego, i nim na pamiątkę ód- 
“rodzenia Qyczyzny ustanowiona zostanie wieczna u- 
roczystość narodowa; Słowa odpowiedzi N. CESA- 
RZA Francuzów i Króla Włoskiego. wyrzeczone do 
Deputacyi, któremi pod swoią wszechwładną opie- 
kę przedsięwzięcia skoufederowanego Narodu przy- 
iąć raczył, będą wyryte na marmurze złatemi litera- 
mi, i w liczbie Senatu naprzeciw tronu umieszczone. 
Będzie wybity medal podłag osobnego przepisu, któ- 


ry połączy uwiecznienie pamiątki 28 Czerwca r. Ba 


zawiązania Konfederacji, i 11 Lipca pozyskaney dla 
śprawy oyczystey Wlelkiego NAPOLEONA opieki. * 
Działo się na Sessyi publiczney d. 24 Lipca 1812 roku. 

| Mayiaśnieyszy Królu Panie IVasz Miłościwy! (sło- 
wa adressu) Deputacyia do N. CESARZA i Króla wysła- 
na z prożbą o wsparcie zamiarów naszych na dniu 24 


Lipca r. b. da sprawę z Poselstwa swoiego Konfederacji : 


Jeneralney. — Nadzieje nasze, a wróżby najlepszego 
ż Królow, spełnionemi zostały.-— Wysłuchał on krzywd 
naszych. Postępowanie nasze pochwalił i upoważnił, 


a sprawę Oyczyzny naszey przyiął pod. swoóią opie-. 


kę. — Sprawę tę Miłościwy Panie dzieliło zawsze la- 
skawe serce naylepszego Z 
się uroczystym od tego momentu, w którym przystą- 
pieniem swoićm raczyłeś W. K. Mość zaszczycić i 


więc podzielić Miłościwy Panie "uczucia całego Na- 
rodu, i radość, która nas w tym momencie unosi. — 
Sądząc obowiązkiem naszym wiadomość tę zanieść 
< przed tron W. K. Mości Pana naszego Miłościwego; 
niemniey sądziemy bydź nim, i te prożby które u pod- 
nóżka tronu W. K. Mości składamy.-—-Uniesiona wdzię- 


cznością Konfederacya Jeneralna dla Zbawcy swoie- - 


go, uchwaliła na wieczną pamiątkę, 


iż słowa z od- 
powiedzi N. CESARZA, któremi zaręczyć nam raężył 
opiekę swoią, złotemi literami"na marmurze wyryte; 


nmieszczonemi zostaną w sali Senatorskiey napreciw 
tronu. Pożwoliła sobie Koniederacya Jeneralua ozna” 
czyć im to mieysce w ufności, iż WK 


/ > 


Mość Pań 


racz - 


` 


Królow, a podział ten stał 


Nasz Miłościwy przydasż łaskawe swoie żeżwolebie 


do tego wszystkieso, przez co wdzięczność Narodu 


Polskiego dla Wielkiego iego sprzymierzeńca naywy- 
raźniey obiawić się może. — Składamy o to nayła= 
skawsze pozwolenie, naygłębsze u podnóżka tronu W. 
K. Mości proźby. — Dan. na Sessyi dnia 25 Lipca 
1812 roku. BRE i 

||, Fryderyk August -z Bożey Łaski, Król Saski, 
Xiąże Warszawski, etc. Gdy nam są wspólne z Kon- 
federacyą Jeneralną Polski uniesienia iey wdzięczno- 
ści dla N. Cesarza NAPOLEONA, iednoczemy z 'hią 
i chęć uwiecznienia pamiątki dnia 11go Lipca 1813, 
w którym ten Wielki Monarcha raczył przyiąć łaska- 
wie Depntacyą od Konfederacyi Jeneralney Polski, 
przez wyrycie na marmurze złotemi literami, i w lz- 


bie Senatu;na przeciw tronu umieszczenie, słów od- 


powiedzi N: CESARZA Francuzów, Króla W oskiego, 
wyrzeczonych do Deputacyi, któremi pod swoią po- 
tężną opiekę przedsięwzięcia skonfederowanego Na- 
rodu przyiąć raczył. Dan w Pilnic 1812 Sierpnia, “& 
Podpisano: Fryderyk August. 

„ Fryderyk. August z Bożey Łaski Król Saski , 
Xiąże Warszawski etc. Połączenie dwóch Narodów 
pod iedno berło świetnieyszym dla Rządu, przyie- 
mnieyszym dla serca Panuiącego staie się, gdy wza= 
iemna między niemi przychylność i szacunek, skłania- 
iąc ie kn sobie, tyle ścisłym braterstwa węzłem spaia, 
ile ie jednoczy iednakowa Pauuiącego dia obu Naro- 
dów miłość. — Mile nam dziś tego doświadczać daie, 
świadczone nam od Konfederacyi Jeneralney Polski 
świadectwo Życzliwęy gorliwości z iaką W. Hrabia 
Seufjt de Pilsach, nasz Minister związków zewuę- 
trznych, powierzone mu przez nas sprawy- równie ic- 
dnego iak i drugiego Narodu prowadzi, oraz Gd niej 
życzenie mieć go swolin ziomkiem, nową 
ow oczach naszych. iedna zaletę, — Chętnie 
Się, aby, nasz rzeczony Minister, który do 
pełnienia obowiązków w powierzonych mu 
dów ważnych sprawach, dostateczne powody w przy- 


dla niego 
skłanamy 
goriiwego 


_wiązanią do naszey osoby, i w dowodach naszego w nim 


` wi Ludwikowi 


zaufania znaydował, nadto doznawał slodyczy, łożyć 


“swe prace dla własnych odtąd współobywateli. i ich 


ku sobie szacunek pómnażać. Szlaclietność iego ro-. 
i b i ZZ 
du i duszy, nowego nabędzie blasku, w pośrzód na- 


rodu sławą, poświęceniem się dla swey Oyczyzny, wier- ` 


nością ku swym prawopanuiącym znakomitego. -— Za- 
tym na szczególne przełożenie Konfederacyi Jeneral- 
ney Polski, przychylaiąc się do zaniesioney do has 
bezpośrzednio proźby pod dniem 21 Lipca 1818 ro- 
ku od Rady Jeneralney Konfederacyi, postanowiliśmy 
nadać i ninieyszym naszym listem na mocy prawa z kon- 
stytucyi nam służącego W. Fryderykowi Chrystyano- 
Hrabi Seufft de. Pilsach, naszemu Mi- 
nistrowi gabinetowemu i Sekretarzowi Stana dyrygu- 
dącemn departamentem związków zewnętrznych i ie- 
go potomkom oboiey płci, prawo obywatelstwa Xię- 


"stwa naszego Warszawskiego nadaiemy, z żachowa- 


"niem iego szlachectwa i tytułów, iakie bądź z ptzod-- 
‘ków swoich dziedziczył bądź sam w innym Państwie 


"nabył. — Mocen żatćm będzie tenże W. Hrabia Sinji > 


de Pilsach wszelkich praw i prerogatyw obywałelom 
"Xięstwa Warszawskiego służących, używać i niemi za- 
szczycać się. Przysięgę na wierność nam Królowi 


- przez niego przy obięciu urzędu naszego Ministra wy- 
Konaną, za dostateczną w dopełnienin przepisu Dekre- 
tu naszego z dnia 19 Grudnia 1807 roku artykułu dru- 


giego pod liczbą cztery, uważaną mieć chcemy, Sn 
-Pla wiekopomney pamięci i dostateczney wiary, hi-- 
nieyszy nasz list nadawczy obywatelstwa, naszą ręką 
podpisaliśmy i stwierdzić pieczęcią sianu rozkazali= 
śmy, chiąc go mieć w dzienniku praw umieszczónym 
i przez naszych Ministrów, w czćm dö którego hale- 
żeć może dojełniońym: W Pilnic 6 Sierpnia 1812. 

$ Sa (0, Podpisano: Fryderyk August. — -` 
Akces JW. Ludwika Hrabi Seufjt Pilsach. y ba- 


Sżczycony prawem obywatelstwa udzielońćm mi przez - 


dektet Królewski pod dniem wezorayszymy BE 


hi 


obu nako- . 


rucznik &diankt} Wołodkiewicz , Porucznik Adinükt; 


iąc się świętey sprawie Oyczyżny ż przekofania ró 
wnie iako i z wdzięczności dla wspaniałomyślneżo ña- 
rodu, klóry mię przysposobił, tiemniey powodowany | 
uczuciem mego obowiązku ku N. Rrólowi Pani me- 
mn Naymiłościwszemti, Stosuiąc się do artykułu A 
aktu Konfedetacyi pod dniem 28 Ożerwca roku 181%, 
Przystępuię do -Konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego, i przyrzekam żyć i umierać wietiiy temii o= 
bowiązkowi. — Dla większey wiary akt hinieyszy przy 
wyciśńieniu rodowitey pieczęci, ręką właśuą. podpisa= 
em. — Działo się w Dreznie dnia 7 Sier: 1813. rokit. 
ARA Ludwik Hróbia Seu/ft Pilsach. 
„Akces JO. X. Lóndgraj/a Heskiego w iężyku łdciń= 
skim, przetłumaczony Naylepsza sprawa przemógła, 
bo Qyczyzna do naywyższey. wźńosi się świetności. 
Skoro mnie wieść doszła, iż Oycowie w NaypOWAŻŁ 
hieyszym związkit zgromadzeni, ku podniesieniu da= 
wnego- Królestwa ogromu , synow Oyczyzny powo- 
lali; żagrzany duchem , który wielkość i niezgiętość 
przedsięwzięcia we mnie wznićca, nie mogę mie iść 
za wesołyin radości okrzykiem ; a iako wierząc W 
naywyższą sprawiedliwość, niewątpiłem, abym uia 
śnioną Polskę w dawney wspaniałości i świetności bie 
uyrzał, tak naymocnieyszą unoszę šię nadzieją; że 
iey byt, iednomyślność na wieki utrwali. A gdy tak 
iest QOyczyzno, śluby przystąpienia megó do Kohfe 
deracyi Królestwa 4/olskiego przezemnie podpisafie ; 
raćz przyjąć =— Pisano w dVowym. Strzelcu dnia 32g6 
Sierpnia 1812. Jerzy Karol Xże Heski i Łandgróajf. 
Akcess. wóyska Polskiego== Sztabieteralny, 5go 
korpusu iako znaywyższym uczuciem radości powziął 
Wiadomość, o uchwałach Seymu, i uformowaniii Koh 
iederacyi ienetalney Królestwa Polskiego, tak nie 
tylko spięszy się przystąpić do aktu; którego cel 
wszysikim iego odpowiada Żądaniom , lecź wraż ź 
caiyni woyskieńt, do którego należeć ża chliibę sobić 
poczytnie, bietze obowiązek stawania przy obronie 
praw oyczystych, które przemoc przytłumić tylko; 
ale nie zatrzeć zdołała: w Kwaterze główiey w Dot 
hynowie, dnia 21r lipca 1819. roku: Podpisano Józef 
„że Poniatowski, Stanisław Fiszer, Jóżef Rautenz 
sirauch, Jozef Szundański , Michał Sobieski, Antoni 
Potocki , Józef Gaiewski, Ludwik Kicki ; Józef Kwi- 
lecki , Hypolit Bleschamp, W'oyciech Grźymałd, Pioti 
Tupalski, Jañ Langert, Wincenty Kordolewski, -Józef 
Koszkowski, Stanisław Derhoff, Jan Piławiia Kamie- 
niecki , Adam Węgierski, Dominik Paszkowski, Józef 
Axamitowski; Konstanty Fergie, Andrzej Broszkowski 
Alexander Brodowski. RER EJ SEE 
Offcerowie sztabu dywizyi pierwsżej Woyska 
Polskiego, wezwani przez JO. Xcia Józefa Poniatowz 
skiego, naczelnego wodza naszego, do przystąpienia 
do Aktu Konfederacyi Jeneraliey Polskiey , itehwałą 
Seymową zawiązaney w Warszawie; odpowiadamy 
temu wezwaniu sercem pełnym poświęcenia się, i 
wierności dla uciśhioney, a wiecznie nam drogiey Qy=. 
czyzny, podpisuietny dzisiay imiona hasże, i přży= 
rzekamy ktwią naszą w każdey chwili zatwierdzić 
czystość , i rzetelność chęci naszych — Polacy Oby= 
watele! czy rożptoszeni po różnych Świata pośadach; 
czy W iedno pod orły oycżyste; w świętey  Natodit 
sprawie złączeni, nigdy różnych , nigdy odłącźznych 


. niemieliśmy abi Życzeń, ani widokow =- Całość i oswó= - 
bodzenie Oyczyzny było hasłem nasżćni, hadzieia 
"żywiołem, przywrócenie oney, iedyną nam będżie 
nagrodą, Oby w skntek dzisieyszey Konfelleracyi po= 


wstał w całey świetności i Sile dawny rod Polski? 
Oby dzielność Rządu ustaliła potęgę żewriątrż, pokóy - 
i szczęście w obrębach żiemi naszej! Oby następni 
obróńcy cofaż tęższey, równie wieriey dłoni oręż 
oyczysty podawali! Przeięci raygorętsźóm ucżutiem 
tyc życzeń , gotowi chlubą tych $labow paść ofiaią, 


Oświadczamy iak nayuroczyściey przystąpienie hdsze 
` do Konfederacji Jetieralney Polski — w O 


božie pod 
Grodiiem dnia 4g6 Lipca 1812. Podpisahó Jóżef Do= 
bizycki, Podporiiczńik Adiunkt; Potulicki; Podpó= 


tz 


Antoni Goricki , Podporucznik Adiunkt, Bołowecki, 
Kapitan Adiunkt ; Miroszewski — Piątkiewicz, Kapi- 
tan. Adiutant, Bozia Kapitan Adińtant, Antoni 
Kobylnicki , Kapitan Adidtant , Poszkowski , Kapitan 
Adiutant , Jabłkowski, Szef szwadronu Adiutant, Da- 
rewski, Ordonator dywizyi a6stey, Weysenhoff, "Pot 
kownik Szef sztabu dywizyi 16. Paszkowski Jenerał 
brygady , Stanisław Hrabia Mielżyński, Jenerał bry- 
/ gady , Zalączek, Jenerał dywizyi. 

W 'oysko Polskie, Korpus Sty, Dywizya, siedmnasta. 


Na odgłos wiążącego się narodu Polskiego, pod hasłem 


Konfederacyi Jeneralney Polskiey, spieszemy podać 
nasżą dłoń braterską „ która zawsze powodowana na- 
"rodowym uczuciem, eh miah zamiar zasłużyć 
sobie a to u Wielkiego NAPOLEONA, aby ten oręż, 
który mosiemy, iedynie był użytym na odzyskanie 
straconey Qyczyzny. Zapisuiąc przeto w sercach na- 
È szych nieśmierte iną U dzięc Zność pr awdziw emu nasze- 


mu wskrzesicielowi, pr zystępuiemy do tego Aktu Kon-. 
` federacyi z tą otwartością daszy, i zapewnieniemiako 
iż nieschodząc z drogi 


/ Polaka, a razem żołnierza, 
omoty, i honoru stanowi naszemu właściwey, dedynie 
żyć, walczyć 1 umierać pragniemy dla imienia Zol- 
ski, Wiech żyie polska i wskrzesiciel! w Obozie pod 
Grodnem 4go lipca 1812. Dąbrowski, Jenerał dywizyi. 
"Cedrowsski, Pułkownik Szef sztabu — Chłapowski, 
"Podpułkownik Ad: polowy — Stoss, Kap: Adintant 
polowy — Mycielski, Podporucznik Adiutant polowy. 
Karol Wirzbiłowicz, Kapitan Adiutant sztabu , Urmow- 
% SRE Podporucznik: Adiutant — W ayrowski Podporu- 
> cznik, Prądzyński Kapitan. 

* Sztab dywizyi aóstey, w kwaterze głównej: w 
Grodnie dnia 4go Lipca 1612. — Jenerałowie, Officero- 
wie sztabu da wża i8tey, odebrawszy akt Konfede- 
racyi Jeneralney Narodu Polskiego, 
w tymże godne wielkiego rodu przedsięwzięcie, dzwi- 
` gnienia Qyczyzny , przystępuiemy do tegoż nayuro- 
czyściey w. dnin OAI) przyrzekaiąc wszystko, 
eo tylko: Polak c 

o 


Grabowski. nm ga 

tant, Pakosz , Jenerał brygady, Siehen, 
` Adiutant, Morawski, Maior pełniący służbę 
sztabu dywizyi, Józeff Krasiński, Orsetti , 
'Adiutant, Wodziński, Kapitan , Jan Giecowicz, Poru- 
p Adiunkt sztabu Jeneralnego. > 


Szefa 


‘Ignacy “Kamieński Jenerał brygady komendernią- 


ty iazdą 5 korpusu, wraz z Jenerałami brygad /Anto- 
"nim „Xciem Sułkowskim , "Tadeuszem 'Tyszkiewiczem, 


i z Adiutantami przy boku Jenerałow będącemi, RAR 


'iąc sobie kommunikowany akt Konfederacyi Jeneral- 
ney, w Warszawi ułożoney, chętnie i dobrowolnie 


-do tey przystępuiemy, przyrzekaiąc NIŻ tę całemi śl-- 


tami bronić, a wspierać będziemy; przysięgamy oraz 
nmayuroczyściey , iż na utrzymanie. iey, życia, nasze 
poświęcamy, i że poświęcenia się i zapału naszego, 
który duszę naszą unosi, żadna okoliczność niezmieni, 
-ani żadna siła nie złamie. Jenerał brygady Antoni Xże 


< szkiewicz, Jenerał brygady , Kapitan Adiutant Am 
Tyszkiewicz , Jenerał brygady -dowodzca iazdy 5go” 
< korpusu, Ignacy Kamieński 
"wy, Jan PAZ ńskt, "Pisano w R za Gr 
_ dnem. dnia. igo. lipca 1812. ZE 
nz: ze aan > w prze- 
os (ama wielkie wrażenia 


a pi dla gorliwośc 
` Litwinow Ta on drogą, A A i 


Moskwę odwiedzali. W roku 1608. kiedy Zygmunt HL. 
g A || pamiętną wyprawę do Moskwy. 
` gorliwi Litwini, 
a kai, Pa Bobruski , 


a. wyczytawszy, 


Beniamina Lurie 


x ność skar bowi zawinioną, 
Porucznik 


Kapitan 


Ao Redaktora Kuryera Gitt: 
_kiey ulicy w'domie Mórawskiey na Ścim piętrze, 


ulkowski, Kapitan Adiutant polowy, Adam Boianowicz. 
* Porucznik Adiutant polowy Felix Szymanowski Ty- 


, Kapitan Adiutant poło= 


w. mb. 
ciągnie , przez Wiazmę i Mozaysk, przodkowie nasi 


Alexander Zborowski , Xże Sapicha, ACRE 
DR > 


i ; 
i uzbroiwszy, swoim kosztem i staraniem, całe regi- 
menta, polecieli na oblężenie stolicy odwiecznych nie- 
przyiaciół, itak po zwiększeniu woyska królewskiego 
Moskwa poszła w moc polakow. 
Komitet skarbawy uwiadamia, 
życzył zakupienia soli w magazynach. Pińskich lub Bo- 
rysowskich , albo też umówienia się o iey przewoz 
lądem lub wodą do Miasta Wilna, ma się udaź do 
tegoż Komitetu, dla powzięcia potrzebnych informa- 
cyi i zrobienia układn. Codziennie z rana od godzi- 
ny 8. do 12. osoby interessowane w, tym względzie 
przychodzić mogą. 
~ Podprefektura pttu Wileńskiego otrzymawszy od 
Kommissyi Administracyiney przedpisńóje z wyraże- 


«niem wydanego od JW. Gubernatora Hogendorffa roz- 


kazu, ażeby woysko nieczyniło tu żaduey mitręgi i 
zaboru w transporcie spławnym drzewa do miasta 
"Wilna; handluiących drzewem o wolnym dla nich o- 


trzymanym do miasta Wilna spławie przez ninieyszą 


zawiadamia publikatę. — Datt 1812 7bra 7 dnia. 
Jan Xże Giedroyć Podprefekt. 
Skutkiem rekwizycyi Podprefektury departamen- 
tu Wileńskiego dnia dzisieyszego pod Nrem 1612 we- 
dle danego przedpisania od Kommissyi Administra- 
cyliney departamentu Wileńskiego do Municypalności 


nadesłaney, że wszelkie maiątki Kontrahentów akcy- 


zy miasta Wilna JPP. Tomasza Reyzera, Franciszka 
Rewkowskiego, Szymona Kreszkiewicza, Franciszka 


Święcickiego, Wilhelma Refelda, Jana Kabasewiczą, ; 


Onufrego ` Chełstowskiego ,. Mateusza Zołkowskiego, 
Antoniego Nekszyńskiego, Jana Markowskiego, Jana 
Samuela W ehnera, Andrzeia Rydego, Dominika Zay- 
kowskiego, Damel Bukszy, Karola Grunerta, Karo- 
la Szwartza i Dominika Mewkowskiego; oraz Staro- 
zakonnych Szymchy Szymonowicza, Akaa Assa, 
Szlome Rafała, Izaaka Sołowieyczyka, Szmuyły Jani 
kielowicza, Izraela Zawelowicza, Borucha Eytyngera, 
, Hercyka , Leybowicza , Gerszona 
erowięza, Jankiela Wilszteyn: , Eliasza Frank for- 


za, za nale- 


lątkow inwentacyi, na satysfakcyą skarbowi przez pu- 


bliczną licytacyą, począwszy od dnia siódmego prae- 


sen: w Podprefekiurze departamentu Wileńskiego Wy- 
pr zedawane będą ; w celu iawienia się życzących do 
kupna pomienionych osob majątków ninieysze Muni- 
cypalności miasta Wilna 


. 7 M. Romer P&M W. 
ku, chociażby niezupełnie doskonale, raczy zgłosić się 


MViżey podpisany na mocy aktu Jamiiynego na 
“dniu 5: Maja roku terdznieyszego 1612 in fundo Cza- 
"biszek zaszłego na ziezdzie tam przytomnych w ow- 
czas po zeszłey z lego swiata s: p: Elżbiety z Sąde- 


„ckieh Szwykowskiey Skarbnikowey Ww twa Tr: interes- 
„sówanych do. sukcessył piszących sig “osob, czyniąc za~ 
* dosyć włożonym na mnie obowiązkom. ogłoszenia Ga- 
 zełą Muryera Lit: pübliczney na dzień. 15 Września, 


roku. teraźnieyszego : licytacy!, N rozmaitych gospódar- 
„skich i innych RE mieyscową: KAZ 
ści, że. ich 


i = o SE RA 


g starego ps aa a Wrazi, k kto- 
; obie ubliczności być prytomnym tā- 
zy. ziechać do maiątku Czabiszek 


"na wzmieniony termin, wszystkich zaś interessowanych 
do sukcessyt 2 obowiązku administratora wzywam: SZA 
 praszam, aby nie zawodnie | w oznaczonym dniu znay- 


dowali siç i w EO ie A 2i 12 roku— Takowa 


że ktoby sobie | 


po uprzedzoney tychże-ma= ` 


wydaje się ogłoszenie! — 
“Datt na ak 1812 roku miesiąca zbra 5 dnia. | 


Jet mieysce sekretarza. Ktoby życzył ie zająć a 
dubil pracować, i umiał.po francuzku lub po niemiec- 


mieszkającego na Troc- 


